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P rem iow an ie  koni.
In s tru k c y a  d la  T ow arzystw  ro ln iczych  okręgow ych (c. d.) — n a p isa ł

S t e f a n  B o j a n o w s k i .
W aln e  Z eb ran ie  Członków  T ow arzystw a ro ln iczego  w C ieszynie -

p o d a ł St. B o j a n o w s k i .
S praw y bieżące.
W iadom ości handlow e.

Uchwały W alnego Zebrania
c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego z dnia 27-go 

i 28-go marca b. r.

A) Przedstawiono bezpośrednio Walnemu Zebraniu :
I. Zważywszy, że konsekwencye ewentualnie ratyfiko­

wać się mającego traktatu handlowego pomiędzy Austro-Wę- 
grami i Państwem Niemieckiem, jednostronnie obciążają pro- 
dukcyę rolniczą w ogólności, a specyalnie naszego kraju, który 
ma tylko produkcyę rolniczą, poleca się Komitetowi:

Aby wspólnie z Komitetem c. k. Towarzystwa gospo­
darskiego lwowskiego wypracował memoryał przedstawiający 
niekorzystny wpływ traktatu i zażądał ekwiwalentu dla do­
tkniętych gałęzi rolnictwa i hodowli zwierząt.

Memoryał ma być przedłożony Rządowi oraz Kołu Pol­
skiemu i zawierać propozycyę co do kierunków i sposobu 
niesienia pomocy.

II. Ogólne Zebranie przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdania Komitetu o zawiązaniu instytucyi handlowej rolniczej 
pod nazwą: „Syndykat Towarzystw rolniczych w Krak owiej 
i wzywa rolników, by tę organizacyę samopomocy rolniczej 
popierali.

III. Walne Zgromadzenie uchwala, aby wkładki, kto- 
remi kontrybuować mają Towarzystwa rolnicze okręgowe na 
rzecz Komitetu na rok 1906-ty wynosiły 25°/0 wkładek 
członków.

IV. Ogólne Zebranie wyraża zapatrywanie, że byłoby 
wskazanem, by Towarzystwa okręgowe zmieniły nazwę: „To­
warzystwa okręgowe1' na „Oddział c. k. Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego11 i wzywa Komitet, aby tę uchwalę podał 
do wiadomości Towarzystw okręgowych, oraz na zasadach sta­
tutu dalej ją  traktował.

V. Poleca się Komitetowi: aby się zastanowił, w jaki 
sposób możnaby osiągnąć zniżenie tomasyny dla Galicyi 
i aby zdał sprawę z poczynionych w tym celu kroków na 
przyszłorocznem Walnem Zebraniu.

VI Walne Zebranie poleca Komitetowi, aby się zasta­
nowił nad kwestyą utworzenia ogólnej Rady gospodarczej k ra ­
jowej, któraby była dobrowolną assocyacyą dla zastępowania 
i obrony wspólnych interesów wszystkich grup gospodarezych 
w kraju, oraz dla łagodzenia sprzeczności, któreby zachodziły 
między interesami tych grup.

Z wykonania niniejszej uchwały ma Komitet zdać sprawę 
na najbliższem Walnem Zebraniu.

VII. Walne Zebranie poleca Komitetowi, ażeby wspólnie 
z Komitetem Towarzystwa Gospodarskiego zajął się zbadaniem 
w jakiem stadyum znajduje się sprawa fundacyi Hohendorfa 
w Szutrowicach dla utworzenia Szkoły rolniczej w Galicyi 
i zdał sprawę na następnem posiedzeniu.

Powzięte na wniosek B) sekcyi ogólnej :
W  kwestyi kredytu melioracyjnego uchwala się odno­

śnie do reskryptu Wydziału krajowego L. 117158/04 z dnia 
27/1 1905, aby wnioski zgłoszone, jakoteż żądania poszcze­
gólnych mówców, którzy zabierali głos w tej materyi, odstą­
pić Komitetowi z poleceniem, aby przy współudziale ref. p. 
inżyniera Vetulaniego, wygotował memoryał dla Wydziału 
krajowego o zmianach, jakieby były pożądane tak w warun­
kach udzielenia tego kredytu, jakoteż procedurze uskutecznie­
nia drenowań, aby fundusz roczny 500'000 Kor. z dotacyi 
państwowej odpowiednio do rzeczy został zużytym w intere­
sie ogółu rolników.

C) Sekcyi rolniczej :
1. Walne Zebranie poleca Komitetowi czynienie ciągłych 

starań o lepsze dotowanie stacyi doświadczalnej w Krakowie.
2. Poleca się Komitetowi c. k. Towarzystwa rolniczego 

krakowskiego, ażeby w porozumieniu ze wszystkiemi 'Towa­
rzystwami rolniczemi okręgowemi zajął się zbadaniem stosun­
ków służbowych czeladzi rolniczej Zachodniej Galicyi i przed­
sięwziął kroki odpowiednie celem unormowania i poprawy 
tychże stosunków w drodze, jaką uzna za najstosowniejszą.

D) Sekcyi hodowlanej :
Poleca się Komitetowi, aby na podstawie udzielonych 

na te cele funduszów, pomyślał o wprowadzeniu kontroli mle­
czności w oborach zarodowych i poparciu utworzenia związ­
ków kontrolnych okręgowych, oraz wykształceniu odpowie­
dnich sił dla przeprowadzenia kontroli mleczności.
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Nowy kredyt melioracyjny.

Uchwałą z cl. 2 listopada 1903 r. polecił Sejm W ydzia­
łowi krajowemu przeprowadzić z c. k. Rządem rokowania co 
do wydatnej pomocy państwowej w celu przyspieszenia akcyi 
melioracyjnej w kraju, a w szczególności drenowania i odwo­
dnienia nieprzepuszczalnych lub bagnistych gruntów tak pry­
watnych, ja k  gminnych, stanowiących ogromny obszar w kraju.

W wykonaniu tej uchwały odniósł się W ydział kraj. za 
pośrednictwem c. k. Prezydyum Namiestnictwa do c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa (memoryałem z d. 1 lutego 1904 r. 1. 108.214) 
z prośbą o wyznaczenie w budżecie państwa odpowiedniej 
kwoty, któraby corocznie oddawaną była do dyspozycyi W y­
działu krajowego na oprocentowanie i amortyzacyę pożyczki, 
przez kraj zaciągnąć się mającej, na popieranie prywatnych 
melioracyj, tak  drenowania, ja k  i innego rodzaju osuszania. 
Przytem  nadmienił, że pożyczka ta będzie zaciągniętą najwy­
żej w kwocie pięciu milionów koron i nie naraz, lecz przez 
szereg lat dziesięciu zrealizowaną, każdego roku po 500.000 k.

Odpisu tego memoryału udzielił W ydział kr. Ministrowi 
dla, Galicyi (JE. Dr. Piętakowi) i Prezydyum  Koła polskiego 
w W iedniu z prośbą o najusilniejsze poparcie.

Na usprawiedliwienie konieczności takiej pomocy ze strony 
Państwa dla melioracyi, a szczególniej drenowania w naszym 
kraju — przytoczył W ydział krajow y w memoryale następu­
jące okoliczności:

Dla podniesienia rolniczej produkcyi i zwalczenia obe­
cnego przesilenia rolniczego — skutecznym środkiem może 
być melioracya przez osuszenie i nawodnienie gruntów. Szcze­
gólniej drenowanie zwiększa wydatność ziemi i zapewnia pro- 
dukcyę.

Dla Galicyi, odsłoniętej od północy, o krótkim peryo- 
dzie wegetacyi, szybkie osuszenie gruntów, przyspieszenie 
uprawy i przedłużenie czasu wegetacyi szczególniej jest ważnem.

Z wyjątkiem  Podola i granicznych z niem powiatów, cały 
zresztą kraj potrzebuje tej melioracyi — a roboty dotychczas 
należycie wykonane — dały najlepsze rezultaty. W ykonane 
w kraju, około roku 1850 przez właścicieli kilku większych 
posiadłości drenowania z dobrym skutkiem, dały początek roz­
szerzeniu się tej melioracyi.

W  r. 1872 ustanowiły oba Towarzystwa rolnicze posady 
inżynierów kultury  a w r. 1878 Sejm utworzył biuro melio­
racyjne przy W ydziale kraj.

Od tego czasu wzrastał obszar drenowanych gruntów, 
który wzmagał się wydatnie od roku 1892, w którym  pomoc 
techniczna udzielaną została bezpłatnie rolnikom , pod tym 
tylko warunkiem, że roboty melioracyjne będą w przeciągu 
trzech lat rozpoczętemi.

Drenowanie jeszcze więcej się rozszerzyło z chwilą, gdy 
Ministerstwo rolnictwa i Sejm uchwaliły udzielenie zasiłków 
małym właścicielom gruntów i spółkom tychże, na osuszenie, 
w wysokości po jednej trzeciej części kosztów projektowanych 
robót.

Z obszaru rolnego 3,799.878 hektarów potrzeba w Ga­
licyi drenowania 1,775.609 ha. Z tego do końca roku 1893 
zdrenowano 9200 ba., a po koniec roku 1902 — 27.600 ha. 
(18.400 ba. — o 200%  więcej w ciągu 9 lat).

Mimo to jes t to dopiero l*5°/0 lego, co drenowania po­
trzebuje, a z tem, co po za biurem mehoracyjnem wykonane 
zostało, nie przenosi 2°/0.

Ten słaby wzrost drenowania, stosunkowo do potrzeby, 
nie można już dzisiaj tłómaczyć brakiem zrozumienia korzyści. 
Głównie pochodzi ta powolność z braku kapitału i wielkiego 
obdłużenia rolników. Uzyskanie zaś hipotecznej' tańszej poży­
czki na dotycząc}' cel, rozłożonej na czas dłuższy, jest obe­
cnie bardzo trudnem  i prawie wyjątkowo tylko możliwem.

Drenowania obecnie wykonywane są przeważnie albo 
przez zamożniejszych właścicieli większych kompleksów, które 
są już w znacznej części zdrenowane, lub przez drobnych rol­
ników, którzy uzyskują zasiłki w wysokości po trzeciej części 
kosztów od państwa i kraju. Z powodu wstawionych w budżet 
krajow y rocznie 50.000 kor. na te zasiłki, roboty melioracyjne,

wykonane przy pomocy zasiłków, stanowić mogą zaledwie ro­
dzaj przykładu doświadczalnego i przekonywującego dla mniej 
świadomych ubogich rolników.

Gdyby więc drenowanie postępowało w Galicyi w tym 
stopniu jak  dotychczas (około 30.000 ha. w 10 latach), to se­
tki lat upłynąć mogą, zanim weszłoby na drogę właściwą. 
W  tym zaś czasie ruina średniej i małej własności musiałaby 
stać się zupełną.

Z tego powodu, do przeprowadzenia osuszeń, a w szcze­
gólności drenowań w większym rozmiarze w Galicyi, muszą 
być zastosowane środki więcej skuteczne, tak  jak  to miało 
miejsce w innych krajach, a szczególniej w Anglii.

W  Anglii, mimo zasobów pryw atnych kapitałów, mimo 
wyrobionego ducha przedsiębiorczego, przyszedł rząd angielski 
ze znaczną pomocą państwową.

Na wydrenowanie, w czasie od roku 1842 do 1856 
'(552,415 ha.) zaliczył skarb państwa 59,200.000 kor., Francya 
zaś po roku 1850 przeznaczyła fundusz 100 milionów franków 
wyłącznie dla udzielania pożyczek państwowych na drenowa­
nie, umarzalnych w 25 latach, po Oy^/o-

Przykładam i tymi się kierując, w myśl nadmienionej 
uchwały sejmowej dnia 2 listopada 1903 r., W ydział kraj. 
zaproponował c. k. Rządowi przyjęcie na siebie kosztów pro­
centów od pożyczki, którą kraj zaciągnąć zamierza w wyso­
kości 5,000.000 kor., w celu udzielania pożyczek bezprocento­
wych na drenowanie.

Z pożyczki tej krajowej udzielać będzie W ydział k ra ­
jowy pożyczek bezprocentowych na wykonanie melioracyj tym 
właścicielom ziemskim, którzy przedłożą projekt, bądź to przez 
krajowe biuro melioracyjne opracowany, bądź też inny, który 
przez biuro krajowe zatwierdzony zostanie, nadto którzy się 
poddadzą kontroli, że pożyczki wyłącznie na pokrycie kosztów 
melioracyi użyją i którzy potrzebną pewność na zwrot poży­
czki w przeciągu lat dziesięciu dadzą.

Kontrola w tym kierunku może być tak przeprowadzoną, 
że się udokumentowane rachunki w czasie roboty wypłacać 
będzie wprost z pożyczki, albo naleźytość ugodzoną wyasy­
gnuje się po wykonanej melioracyi technicznemu przedsię­
biorcy. Spłata rat pożyczkowych przez dłużników ma być za­
pewnioną Wydziałowi krajowemu w hipotece na ten cel usta­
nowionej .

Wielkiego znaczenia będą te pożyczki także dla licznych 
gmin, posiadających pastwiska zabagnione, których osuszenie 
koniecznem jest dla utrzymania i podniesienia chowu bydła. 
Takich nadzwyczaj mokrych i lichych pastwisk gminnych jest 
około 144.000 ha., które koniecznie osuszenia, a względnie 
i nawodnienia wymagają. W ykonanie tych osuszeń postępo­
wałoby w miarę żądania przez gminy lub w myśl ustawy 
krajowej z 9 grudnia 1899 r. (Nr. 20 dziennika ustaw kraj.) 
za wpływem Wydziału krajowego.

Ministerstwo rolnictwa (reskrypt z d. 2 grudnia 1904 r. 
1. 28.722) zgodziło się zasadniczo na wniosek W ydziału kr. 
w sprawie poparcia robót melioracyjnych, a szczególnie osu­
szania i drenowania przez udzielanie pożyczek bezprocentowych.

W  tym celu zaciągnie W ydział krajowy, za poprzedniem 
upoważnieniem Sejmu, w jednej z instytucyj kredytowych 
w ciągu lat dziesięciu, od r. 1907 począwszy, pożyczkę w kwo­
tach po 500.000 kor. rocznie, ogółem do wysokości 5 milionów, 
od której procenta (4%) opłacać będzie c. k. Ministerstwo rol­
nictwa z państwowej dotacyi na drobne melioracye. Minister­
stwo rolnictwa wstawi na rok 1907 w budżet 20.000 kor. na 
oprocentowanie pożyczki 500.000 kor., którą kraj zaciągnie 
w pierwszym roku. W  każdym roku następnym, aż do roku 
1916 — budżet ten o nowe 20.000 kor. powiększać się będzie.

W  miarę, jak  ra ty  zwrotne z pożyczek udzielonych wpły­
wać będą Wydziałowi krajowem u, Ministerstwo zmniejszać 
zacznie, o wysokość zwrotnych rat, dodawanie corocznie przy­
rzeczonych 20.000 kor.

W  myśl okólnika z d. 27 stycznia 1905 r. L. 117158/04 
do wydziałów powiatowych z wymienionej pożyczki krajowej 
udzielać będzie W ydział kraj. corocznie, od r. 1907 do r. 1916, 
pożyczek bezprocentowych na osuszenie i drenowanie gruntów:

a) Spółkom drenarskim, złożonym z właścicieli mniej-
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szych i średnich posiadłości rolniczych, tudzież posiadłości 
gminnych. Spółki drenarskie, które otrzymają zasiłki ze skarbu 
państwa i kraju po 33Y3%. będą wyłączone od tych pożyczek 
bezprocentowych;

b) poszczególnym właścicielom gruntów, o ile ci właści­
ciele nie mogą na innej drodze uzyskać pożyczki nizko opro­
centowanej. Za podstawę tutaj posłuży albo uzyskanie pier­
wszeństwa hipotecznego w. myśl ustawy z dnia 6 lipca 1896 r. 
(Nr. .1.44), albo zabezpieczenie hipoteczne w granicach dwóch 
trzecich części wartości posiadłości, obliczonej według 40-kro- 
tnego czystego dochodu katastralnego, przyczem pożyczkę tę 
poprzedzać może w hipotece jedynie amortyzacyjna pożyczka 
instytucyi finansowej.

Pożyczki bezprocentowe będą użyte wyłącznie na wy­
konanie projektowanej melioracyi.

Koszta pomocy technicznej inżynierów ponosić będzie 
fundusz krajowy, ja k  dotychczas, w myśl instrukcyi z dnia 
9 m aja r. 1893; zatem pożyczek tych obciążać nie będą. Koszt 
wynikły z użycia dozorców krajow ych natomiast, pokrywany 
będzie tak, ja k  cała robocizna, z pożyczki.

Ponieważ pożyczka bezprocentowa nie może przekraczać 
rzeczywistych kosztów robót, zatem jej wysokość ustaloną 
ostatecznie zostanie dopiero z chwilą zamknięcia rachunków 
za wykończone roboty, które z reguły w jednym  roku wy­
kończone być winny. Spłata rat pożyczkowych rozpocznie się 
zaś dopiero od trzeciego roku po rozpoczęciu robót. W  ten 
sposób korzyść wynikła z m ajątku drenowanego roku poprze­
dniego, przypadnie w całości właścicielowi gruntu w drugim 
roku, bez ponoszenia jakichkolw iek ciężarów. W arunkiem je ­
dnak jest dla osiągnięcia tej korzyści, konieczność wykoń­
czenia drenowania w ciągu roku pierwszego, bez względu na 
zasiewy.

Ażeby zamierzona akcya melioracyjna, przy pomocy bez­
procentowych pożyczek, mogła działać zachęcająco, muszą być 
roboty przeprowadzone w różnych okolicach kraju, a wyko­
nanie ich powinno być wzorowem. Należyte zaś wykonanie 
możliwem będzie wówczas, jeżeli projektem objęty będzie zna­
czniejszy obszar, przynajmniej kilkaset morgów w jednem 
miejscu zdrenowanych w jednym  roku (kosztem n. p. 50 do 
100 tysięcy kor.), gdyż tylko w tym wypadku może być 
przydzielony stale do wytyczenia i kontroli robót inżynier 
krajowy, z odpowiednią ilością dozorców melioracyjnych. — 
Rolnicy przeto, którzy zamierzają korzystać z pożyczek bez­
procentowych na osuszenie i drenowanie ich gruntów w zna­
czniejszych rozmiarach, od r. 1907 począwszy, winni wnieść 
do końca kwietnia b. r. oświadczenie w Radzie powiatowej, 
która przedkładając je  Wydziałowi krajowemu, dołączy swoją 
opinię: które ze zgłoszeń, ze względu na rentowność i potrzebę 
melioracyi, przedewszystkiem zasługują na uwzględnienia.

Podania te, względnie oświadczenia, mają zawierać na­
stępujące szczegóły i zobowiązania interesowanych:

1. Powierzchnię gruntów w morgach lub hektarach, na 
jakiej zamierzona jest melioracya, z podaniem uprawy (rola, 
łąka lub pastwisko) wykazem parcel (najlepiej protokół par­
celowy) i wyjaśnieniem, czy te parcele bezpośrednio przyle­
gają (najlepiej mapę katastralną, z wkreśloną granicą obszaru 
projektowanego do melioracyi.

2. Rodzaj melioracyi, t. j. rowy czy dreny.
3. Zobowiązanie do opłacenia (w myśl §. 10 instrukcyi 

krajowej figurantów przy pomiarach i dostarczenia palików 
i podwód (t. j. jak  dotychczas).

4. Deklaracyę co do zwrotu funduszowi krajowemu ko­
sztów zdjęć i taksy za projekt w myśl § .11  instrukcyi w przy­
padku, gdyby interesowani odstąpili od zamiaru wykonania 
robót przy pomocy pożyczki bezprocentowej w ciągu dziesię­
ciolecia 1907 — 1916 (t. j. podobnie jak  dotychczas) w ciągu 
trzechlecia.

5. Zrzeczenie się wszelkich odszkodowań za plony zni­
szczone w czasie robót, które w ciągu jednego roku winny 
być wykonane.

Jeżeli gmina (n. p. ze swem pastwiskiem gminnem) lub 
włościanie, wnoszą wspólnie z właścicielem lub właścicielami 
posiadłości dworskich zgłoszenie o melioracye, to może być

zawiązaną dla przeprowadzenia melioracyi spółka wodna (dre­
narska).

Takie zbiorowe przeprowadzenie robót — oprócz tego 
że tańsze — przyniesie tę korzyść, że W ydział krajow y bę­
dzie w możności wyjednać u c. k. Ministerstwa skarbu uwol­
nienia od stempli, należytośei i podatków po myśli §.11 ustawy 
z dnia 30 czerwca 1884 r. Nadto ułatwionem będzie W ydzia­
łowi krajowemu ściąganie rat pożyczkowych za pośrednictwem 
c. k. urzędów podatkowych.

Przedłożone zgłoszenia przez W ydziały powiatowe W y­
działowi krajowemu będą najpierw zbadane na miejscu przez 
inżynierów melioracyjnych i stosownie do wyniku tych badań 
i wniosków Wydziałów powiatowych ułożony zostanie program 
i zarządzone zdjęcia dla opracowania projektów i kosztorysów 
tak, ażeby roboty w r. 1907 mogły być podjęte.

Pożyczka bezprocentowa przedstawia więc następujące 
korzyści:

1. Umożliwi zdrenowanie gruntu w jednym  roku i w je ­
dnem miejscu znaczniejszego obszaru gruntu n. p. około 400 
do 800 morgów), wskutek czego dochód czy to dla właści­
ciela obszaru dworskiego, czy włościan, odrazu wypadnie wy- 
dalniej. Szczególniejszego jest ta korzyść znaczenia dla tych 
rolników, którzy o pożytku drenowania są przekonani i pra­
gną możliwie najspieszniej gospodarstwo swe uporządkować.

2. Pozwoli wytężyć w dwóch następnych latach wszy­
stkie zasoby i siły rolników do urządzenia gospodarstwa, wpro­
wadzenia porządku płodozmiennego i wyzyskania zmeliorowa­
nego gruntu.

3. Stworzy w kraju  w krótkim  czasie znaczniejsze ob­
szary zmeliorowanych gruntów, które winny stać się przy­
kładem wzorowych gospodarstw, przyspieszyć komasaeyę grun­
tów i ludność rolniczą postawić na stopniu lepszego dobrobytu.

4. Ujednostajni w jednym roku grunta na znaczniejszym 
obszarze i pozwoli wyzyskać dogodnie płodozmienny porządek 
w zmeliorowanym majątku.

5. Pożyczka bezprocentowa stanowi rodzaj zasiłku w wy­
sokości przeszło jednej trzeciej kosztów drenowania dla tych 
rolników, którzy bez pożyczki nie są w stanie drenować swo­
ich gruntów. Zasiłek ten pokryje państwo, opłacając procenta 
od pożyczki krajowej.

Gdy się zważy możność uwzględnienia w kosztach świad­
czeń, takich jak  zwózka drenów i t. p., to o ten koszt świad­
czeń w naturze będzie można zmniejszyć wysokość pożyczki, 
która i tak po wykonaniu robót będzie ustaloną.

6. Niemałej wagi będzie i to, że w przypadku większego 
obszaru do drenowania w jednem miejscu, przydzielony zo­
stanie inżynier stale do kierownictwa robotami, przez co zna­
czna część kosztów i zachodów, nieuniknionych w takich ra­
zach, oszczędzoną będzie interesowanym — w końcu

7. Dla robót, które będą miały pewność zajęcia w je ­
dnem miejscu robotników, będzie umożliwionem zakontrakto­
wanie już w zimie odpowiedniego zastępu robotników-drena- 
rzy i poczynienie takich urządzeń, które wpłyną niezawodnie 
na tańszy w ynik kosztów drenowania.

Spodziewać się przeto należy, że rolnicy, świadomi ko­
rzyści drenowania i posiadający pewien zasób energii, z tego 
nowego kredytu korzystać nie omieszkają tak, żeby kredyt 
ten w ciągu przewidzianych lat dziesięciu w całości był zuży­
tkowany, z ja k  największym dla rolników pożytkiem.

c. d. n.

Kartel tomasyny a Galicya.
Odczyt wygłoszony przez profesora Antoniego Górskiego na walnem 
zebraniu Towarzystwa rolniczego w Krakowie d. 28 m arca 1905 r.

Ciąg dalszy.
Zaiste możemy z Ciceronem zawołać: Quousque tandem! 

dokądże będziemy ten haracz płacili kartelowi, dokąd damy 
sobie narzucać wszelkie warunki, jakie fabrykanci niemieccy 
łącznie z czeskimi dla Galicyi wymyśleń raczą? Nasza cier-
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pliwość i nasza apatya powinny się raz przecież się wyczerpać 
i ustąpić miejsca śmiałej inicyatywie i solidarnemu postę­
powaniu.

Ażeby obmyśleć środki zaradcze trzeba przedewszyst- 
kiem skonstatować kilka faktów.

Podobno jedną z przyczyn różniczkowania cen jest oko­
liczność, że Galicya ma tańszy od innych prowincyi fracht 
kolejowy. Jest w tern dużo prawdy, tylko trzeba zrobić roz­
różnienie. Na głównych liniach kolei austryackich i galicyj­
skich przewoźne od nawozów sztucznych od lat piętnastu tylko 
bardzo nieznacznym uległo zmianom, tak  bowiem dzisiaj, jak  
wówczas na kolei północnej i Karola Ludwika wynosi w ru ­
chu wewnętrznym przy transporcie na dalsze przestrzenie 
zasadniczo dwadzieścia halerzy na wagonie i kilometrze. Taryfa 
ta, t. zw. Regiefrachtsatz równa się niemal własnym kosztom 
kolei i jest rzeczywiście nadzwyczaj niską; dość sobie wyo­
brazić, że wagon przebywa przestrzeń stu kilometrów za opłatą 
dwudziestu koron. Natomiast prawdą jest, że dla transpor­
tów międzynarodowych, idących z Niemiec wyłącznie do 
Galicyi i Bukowiny, obowiązuje korzystna dla nas wyjątkowa 
taryfa 55, z której inne k ra je  koronne korzystać nie mogą. 
Jeżeli w tej niskiej taryfie tkwi przyczyna różniczkowania cen 
żużli dla Galicyi, to powinniśmy z całą energią zabrać się 
-do wywalczenia zniesienia tego różniczkowania właśnie dzisiaj, 
w wilię spodziewanej, choć niezupełnie jeszcze zapewnionej 
budowy kanałów. W skutek ich budowy obniży się bowiem 
niewątpliwie koszt przewozu, a więc kartel będzie znowu się 
starał ustanowić dla Galicyi ceny wyższe, aby nie nasz kraj 
miał z kanałów pożytek, ale żeby finansiści kartelowi zagar­
nęli dla siebie oszczędność na kosztach przewozu. Raz im się 
to już udało, a przecież exempla trahunt! W  podobnem poło­
żeniu co my, są k ra je  obsługiwane via Tryest, mają bowiem 
nadzwyczaj tani fracht morski, ale za to płacą o 4 1/2 halerza 
drożej od innych krajów  koronnych, jakkolw iek jeszcze o ha­
lerz taniej, niż Galicya i Bukowina.

Jeszcze drugą okoliczność należy wyjaśnić. Sfery do 
kartelu zbliżone przeczą wprost, jakoby ceny dla Galicyi usta­
nowione były wyższe, niż te, które w innych krajach koron­
nych obowiązują. Sfery te rozumują w następujący sposób. 
Zwyżka cen żużli dla Galicyi jest tylko pozorna, jeśli bowiem 
weźmiemy za podstawę rachunku cenę jednostkową loco fa­
bryka w ' Czechach, np. w Bubenc, to ze względu na odległość 
Krakowa do Bubenc 508 kilometrów do ceny czeskiej wagonu 
żużli stamtąd sprowadzanych należałoby doliczyć 119 koron, 
tyle bowiem fracht od wagona wynosi. Koszt frachtu wyno­
siłby w takim razie więcej, niż różnica między ceną czeską 
a galicyjską obliczoną loco 'Morgenroth, Oświęcim albo Kraków; 
innem i'słow y kartel według tego zapatrywania ofiaruje Galicyi 
żużle taniej, niżbyśmy je  mogli sami z Czech sprowadzać. 
To wszystko prawda, ale ten rachunek dowodzi tylko, że nie 
opłaca się sprowadzanie żużli do Galicyi z Czech. Ale Galicya 
nie potrzebuje ich przecież z Czech zamawiać, bo podczas gdy 
odległość z Krakowa do Bubenc wynosi 508 kilometrów, 
a fracht 119 koron, to z Krakowa do huty śląskiej w Mor­
genroth mamy tylko około 150 kilometrów, a fracht wynosi 
tylko 45 koron. Gdyby więc żądano od nas loco Morgenroth 
tej samej ceny, co loco Bubenc, mielibyśmy żużle w Galicyi 
stosownie do (odległości niedroższe niż oddalone od hut okolice 
Czech, a gdyby fabryki tomasyny nie były skartelowane, 
opłaciłoby, się nam sprowadzać wysokoprocentowe żużle nie- 
tylko z 'Śląska pruskiego, ale nawet z W estfalii i Belgii.

Jest więc faktem niezbitym, że kartel ustanawiając dla 
Galicyi i Bukowiny ceny wyższe, niż dla innych krajów, 
czyni to nie ze względu na wyższe koszta własne lub ja k i­
kolwiek inny ekonomicznie słuszny motyw, ale że nas wyzy­
skuje, ponieważ my bronić się nie możemy, czy nie umiemy, 
ponieważ jednem  słowem kartel widzi otwarte do wyzy­
sku pole.

Nie jest bowiem słusznym podniesiony wrzekomo przez 
reprezentantów kartelu motyw, jakoby pewność kredytu była 
w Galicyi mniejszą, niż w innych krajach. Złymi płatnikami 
są w Galicyi drobni handlarze, zwłaszcza żydowscy, jak  o tem 
poucza nadzwyczaj smutna statystyka konkursów i doświa­

dczenia t. zw. wiedeńskiego związku wierzycieli. Z rolników 
nie płacą tylko ci, którzy się niesłusznie za rolników podają, 
a w rzeczywistości są jedynie spekulantami grającym i na 
giełdzie zbożowej. Ale te n ' rolnik, który kupuje żużle, jest 
doskonałym płatnikiem; nakład na zakupno nawozu zrobiony 
mu się wraca i jest z czego płacić. Doświadczenia zrobione 
przez te związki i towarzystwa rolnicze, które się handlem na­
wozami trudnią, wykazują niezbicie, że przy ostrogiem udzie­
laniu kredytu rolnikom straty są minimalne. Że zarzut nie­
pewności kredytu jest przez sfery koło kartelu się grupujące 
robiony ze złą wiarą, sprzeczny z faktami i własnem prze­
świadczeniem, tego dowodzi klauzula,, zamieszczona przez kar­
tel w umowie z „ogólnym związkiem Towarzystw rolniczych14. 
Klauzula ta opiewa, że kontraktujące z kartelem korporacye 
przejmują odpowiedzialność solidarną za wykonanie umowy 
i zapłatę ceny. Zastrzeżenie to daje przecież kartelowi zupełną 
gwarancyę, że umowy zostaną w zupełności wypełnione, bo 
wszystkie związki rolników kupujące tomasynę za pośredni­
ctwem owego „Allgemeiner Verband“ odpowiadają za siebie 
wzajemnie, tak, że kartel zupełnie na stratę z powodu nie­
wypłacalności poszczególnych jednostek narażony być nie może. 
A więc precz z zarzutem złej wyplatności rolników w Galicyi; 
kto go podnosi, nie nam ubliża, ale samemu sobie, bo mówi 
nieprawdę z nełną świadomością.

Są jeszcze inne dwie ciekawe klauzule w owej umowie, 
które nam motywa postępowania kartelu wyjaśniają. Pierwsza 
z nich zastrzega, że żadna ze skartelowanych hut nie może 
dać korporacyom rolniczym korzystniejszych warunków sprze­
daży, niż zawarte w umowie z „Allgemeiner Verband“. To jest 
rzeczą zrozumiała, na tem bowiem właśnie kartel polega, że 
ułożone zostają jednolite ceny i w arunki sprzedaży dla wszyst­
kich fabryk. Atoli zaraz dalej zastrzega sobie kartel prawo 
sprzedawania tomasyny handlarzom po tańszej cenie, niż 
związkom rolników. Ta klauzula ma ogromne znaczenie. Po­
zwolę sobie przypomnieć, co na wstępie mojego przemówienia 
podniosłem, że jedynym  sposobem walki z kartelami są silne 
i solidarnie postępujące związki odbiorców, przeciwstawiające 
zachciankom monopolistycznym karteli potężną groźbę, iź po­
łączeni w silny związek konsumenci pod żadnym warunkiem 
nie dadzą sobie narzucić cen nadmiernych. Otóż owa klauzula 
zapewniająca kartelowi możność sprzedania tomasyny handla­
rzom taniej, niż związkom rolników, jest właśnie obliczona 
na oderwanie rolników od łączenia się w związki, a tem sa­
mem na paraliżowanie wszelkiej akcyi przeciw kartelowi 
wymierzonej. Jasną bowiem jest rzeczą, że jeśli handlarze 
nabędą tomasynę taniej, niż towarzystwa rolnicze, to będą ją  
mogli także taniej sprzedawać odbiorcom; tak więc niejeden 
rolnik ulegnie pokusie zakupywania żużli od handlarzy, a im 
więcej ludzi pójdzie za jego przykładem, tem mniej widoków 
powodzenia będzie miała zainicyonowana przez związki rolników 
walka z kartelem, tem silniejszem będzie monopolistyczne 
stanowisko kartelu. W idzimy stąd, ja k  koniecznein jest dla 
przełamania karteli solidarne postępowanie odbiorców: kupu­
jący towar choćby drożej przez zorganizowane związki konsu­
mentów, mogą chwilowo drobną kwotę stracić, ale zapewniają 
sobie lepsze w arunki na przyszłość, bo silny liczebnie związek 
konsumentów jest w stanie unicestwić zachcianki kartelu; de- 
zertując z podsztandaru solidarności, pokrywając swe potrzeby 
po niższej, cenie u handlarzy, zaoszczędzamy chwilowo parę 
groszy, ale uniemożebniamy walkę z kartelem, zdajemy się na 
przyszłość na jego  ła sk ę ' i niełaskę, akceptujemy wszelkie 
warunki, jakie jego samowola nam później podyktuje. Rzecz 
jest zaś jasna, że zupełnie inny cel przyświeca towarzystwom 
rolniczym i pokrewnym korporacyom pośredniczącym w za- 
kupnie, a prywatnym handlarzom. Handlarz nie pyta, czy 
fabryka sprzedaje towar drogo lub tanio, byle odbyt był duzy 
i cena sprzedaży odpowiednio wyższa od ceny zakupna; na­
tomiast towarzystwa rolnicze i syndykaty stoją na straży 
interesów konsumenta i choćby miały korzystny zbyt na towar 
zapewniony, nie zakupią go (lub zakupią z innego źródła), 
jeśli spostrzegą, że fabrykant chce odbiorcę wyzyskać.

Jeśli te uwagi w ogólności są słuszne i wnioski bezpo­
średnio z osnowy kontraktu przez kartel zawartego wynika-
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jąee. to cóż dopiero powiedzieć o dalszej klauzuli tego kon­
trak tu . na mocy której kartel p rzyznaje „Ogólnemu Zw iązkow i41 
rabat 40 koron na wagonie, zastrzega jednak , że „Ogólny 
Zw iązek44 ma praw o odbiorcom w G a lic ji i Bukowinie z tego 
rabatu  ty lko  30 koron od wagonu udzielić! Cel tego posta- 
nowienia je s t w obec tego, co przed chw ilą w yłuszczyłem , 
ja sn y : odstręczyó rolników  w G alicyi od zakupna za pomocą 
tow arzystw  rolniczych, bo kupu jąc u pryw atnych  handlarzy  
będą mogli większy rabat uzyskać; dopóki zaś będą kupowali 
u handlarzy, dopóty chcąc nie chcąc pozostają w najzupeł­
niejszej zależności od kartelu , bronić się nie mogą i muszą 
tańczyć, ja k  im  k arte l zagra. Jeżeli zatem wobec klauzuli, 
dozwalającej na sprzedaż handlarzom  po niższej cenie, niż 
tow arzystw om  rolniczym , poszczególny odbiorca zakupujący 
tom asynę u hand larza uzyskiw ał prem ię, (praw dziw y lucus 
a non lucendo), to w G alicyi i na Bukow inie ro ln ik  ten otrzym a 
prem ię jeszcze o 10 koron na wagonie wyższą, żeby tern pe­
wniej zakupna u hand larzy  się trzym ał, a od swoich na tu ­
ralnych opiekunów i rzeczników, od tow arzystw  rolniczych 
stronił.

N a szczęście m inęły już  te czasy, kiedy o Polakach mó­
wiono, że niczegośm y nie zapomnieli i niczego się nie nau­
czyli. Idea  samopomocy się rozwija, potężnieją insty tucye na 
tej idei oparte, jak  tego oprócz m nóstw a innych  przykładów  
dowodzi świeżo założony S ynd y k at Tow arzystw  ro ln iczych  i ta  
jed n a  z najw iększych na świecie na wzajem ności oparta 
in s ty tu cy a , w której gm achu nasze zebranie odbyw am y, 
a k tóra  także z w alki przeciw haraczowi płaconem u zagra­
nicznem u kapitałow i wyrosła. Dziś dość w skazać niebezpie­
czeństwo, ażeby ludność otrząsła się ze swej apatyi i w ynalazła 
środki zaradcze.

Jak ież mogą się znaleśó środki zaradcze w naszej sp ra­
wie? T rzeba rozróżnić możliwe do użycia i niemożliwe.

Dok. nas t.

P rem io w an ie  koni.
Tegoroczne wiosenne prem iow anie koni odbędzie się 

w G alicyi zachodniej, a m ianowicie w N isku d. 4 m aja 1905 r., 
gdzie prem iow ane będą w yłącznie konie galicyjskiej rasy k ra ­
jowej, jak ie  od dawien daw na chowają włościanie, bez przy­
mieszki innej krw i, dalej w Rzeszowie dnia 5 m aja, w T ar­
nowie 6, w W adow icach 8, w Nowym Sączu 10, w Jaśle 11, 
w Sanoku 12 m aja 1905.

W  każdej z 'ty c h  m iejscowości będą prem iowane klacze 
chowu krajowego, a to: 1. klacze rozpłodowe ze źrebiętam i; 
2. młode klacze; 3. źrebice.

Jako nagrody państwowe będą rozdane:
I. ka t ego rya :

a) jed n a  nagroda pieniężna w kwocie .
b) n n n ” . . .
c)  n n n . i " i ’ '
d) cztery nagrody pieniężne w  kw otach po .

II. ka tego rya :
a) jed n a  nagroda pieniężna w kw ocie . . .
!') n n i> • ”
c)  n- n . « .  ”
d) eztery nagrody pieniężne w kw otach po .

III. ka tegorya :
a) jed n a  nagroda pieniężna w kwocie . . .
b) n ii n . n ' '
c) cztery nagrody  pieniężne w kw otach po .
N adto rozdane będą w każdej z tych  trzech kategoryi 

srebrne m edale państwowe za chów koni.

W A R U N K I .
I. A )  K lacze od piątego roku  wyżej, bez ograniczenia 

co do m aksym alnego w ieku ja k  długo są zdrowe, silne i do­

70 K
40 ii
30 ii
20 u

50 K
40 ii
30 n
20 n

40 K
30 n
20 ii

brze odżywiane, m uszą posiadać przym ioty dobrych k laczy 
rozpłodowych i w inne byc przedstawione kom isyi ze źrebię­
tam i ssącemi lub odłączonemi, k tóre muszą być uznane za 
udatne; przytem  należy udowodnić, pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego, albo od pryw atnego licencyonow anego lub 
od w łasnego ogiera w łaściciela klaczy.;

Dowód pochodzenia nie będzie w ym agany przy prem io­
w aniu k laczy  galicyjskiej rasy  krajow ej w pasie piasczystym  
(tego roku na wiosnę w Nisku), ja k  wogole dla k laczy  i ź re ­
biąt tej rasy, dalej dla k laczy rasy  huculskiej w okręgach 
S tarostw  kossowskiego i nadw orniańskiego.

B )  Młode klacze, a to: trzyletnie, niestanowione, cztero­
letnie stanowione albo niestanowione i pięcioletnie klacze stada 
k rw i gorącej (des Gestiitssehlages), te ostatnie jed n ak  ty lko  pod 
w arunkiem , jeśli będzie udowodnione, że w roku prem iowania 
zostały odstanowione przez ogiera rządowego pryw atnego licen­
cyonowanego. lub też przez ogiera własnego.

K lacze te m uszą być dobrze odżywione i starannie cho­
w ane i m uszą rokować, że będą dobremi klaczam i rozpło­
dowemu

P rzy  prem iow aniu k laczy galicy jsk iej rasy  krajow ej, 
jakoteż k laczy huculskich  w okręgach S tarostw  kossowskiego 
i nadw orniańskiego, nie będzie w ym agany dowód odstanowienia 
za pomocą k a r ty  śtanowienia.

C) Jednoroczne i dw uletnie źrebice m uszą być przez 
w łaściciela dobrze odchowane i rokow ać dalsze, pom yślne roz­
w inięcie się i w ykształcenie tak , żeby można spodziewać się. 
że będą k iedyś dobrem i klaczam i rozpłodowemi.

D ) M atki m uszą przed oźrebieniem się , młode klacze 
przynajm niej od roku, a jednoroczne i dw uletnie od czasu ich 
urodzenia być w łasnością ubiegającego się o nagrodę.

Młode klacze, k tóre jak o  trzy letn ie  by ły  w roku prze­
szłym  prem iowane, nie będą w roku  bieżącym  prem iowane, 
natom iast cztero- i pięcioletnie klacze, premiowane w roku 
zeszłym, będą ty lko  w tym  razie premiowane, jeżeli przed­
stawione zostaną już jak o  klacze rozpłodowe ze źrebiętam i 
i jeżeli będą odpowiadać w zupełności w arunkom  oznaczonym 
w punkcie A).

E )  K ażdy w łaściciel klaczy lub źrebicy premiowanej 
nagrodą rządow ą, m usi się zobowiązać przez podpisanie r e ­
wersu, że ją  jeszcze zatrzym a przez cały rok  we własnej ho­
dowli i przedstaw i ją .  jeśli będzie żyła, w roku  następnym  
w m iejscu, premiowania.

W  razie n iedotrzym ania przyrzeczenia zawartego w re ­
wersie, w inien bez oporu zwrócić otrzym aną nagrodę pieniężną 
Zarządow i stadników  rządow ych w Drohowyżu.

P rzy  prem iow aniu k laczy rozpłodowych ze źrebiętam i 
ssącemi lub odstawionemi. obowiązek nieśprzedaw ania prem io­
wanego konia nie tyczy  się także źrebięcia prem iowanej k la ­
czy, ponieważ nie źreb ię , lecz ty lko  klacz je s t premiowaną.

G dyby przedstaw ienie kom isyi premiowanej k laczy na 
m iejscu prem iow ania połączone było ze względu na znaczną 
odległość lub z innego ważnego powodu z w ielkiem i tru d n o ­
ściami, w inien w łaściciel takiej k laczy przesłać kom isyi p re ­
m iującej świadectwo, w ydane przez Zwierzchność gm inną, 
a stw ierdzające, że ta  klacz po upływ ie roku od czasu p re ­
m iow ania znajdu je  się w jego posiadaniu.

Osądzenie, czy w edług stanu rzeczy to świadectwo w y­
starcza, pozostawia się kom isyi prem iującej.

F) W e w szystkich m iejscach premiowania, w inni posia­
dacze koni przyprow adzonych przynieść ze sobą rodowody 
koni (karty  stanowienia), jakoteż paszporty bydlęce.

T ylko w  m iejscach prem iow ania położonych w pasie 
p iasczystym  (w roku  bieżącym  w Nisku) nie potrzeba rodo­
wodów (kart stanowienia) i w ystarczają same ty lko  paszporty 
bydlęce.

K onie galicyjskiej rasy  krajow ej mogą być również j)re- 
miowane w całym  k ra ju  we w szystkich stacyach premiowania, 
bez przedkładania, rodowodów.

Posiadacze ich w inni przeto mieć ze sobą jedyn ie  pasz­
porty  bydlęce. To samo tyczy  się koni rasy  huculskiej przy 
prem iow aniach w okręgach Starostw  kossowskiego i nadw ór- 
niańskiego.
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G)  Przy premiowaniach w pasie piasczystym, jakoteż 
w okręgach Starostw kossowskiego i nadwórniańskiego mają 
być premiowane tylko konie galicyjskiej rasy krajowej wzglę­
dnie konie huculskie, premie zaś dla koni innych ras mogą 
być wydanb tylko wtedy, jeżeli w miejscowościach pasu pias- 
czystego stanie za mało dobrych koni rasy galicyjskiej, lub 
okręgach obu wspomnianych Starostw za mało dobrych koni 
huculskich.

II. C. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem z dnia 21 
stycznia 1903 1. 727 przyznało c. k. galicyjskiemu Towarzy­
stwu gospodarskiemu we Lwowie i c. k. Towarzystwu rolni­
czemu w Krakowie na przeciąg dalszych. 6-ciu lat począwszy 
od roku 1903 subwencyę w równej wysokości jak  ją  przy­
znał Sejm, t. j. w kwocie łącznej 10.000 K na poparcie chowu 
koni włościańskich i koni roboczych.

Subwencya ta ma być użytą na s u b w e n c y o n o w a -  
n i e  p r y w a t n y c h  l i c e n c y  on o w a n y  c h  o g i e r ó w ,  a to: 
według zatwierdzonych przez c. k. Ministerstwo rolnictwa wa­
runków, uchwalonych przez komitet doradczy dla spraw chowu 
koni w porozumieniu z wymienionemi Towarzystwami.

W  myśl tych warunków subwencyonowanie to ma się 
odbywać na wiosnę i w jesieni w terminach i miejscowościach, 
w których się odbywają doroczne rządowe premiowania koni.

Obecnie przeto s u b w e n c y o n o w a n i e  p r y w a t n y c h  
o g i e r ó w  l i . c e n e y o n o w a n y c h  odbędzie się w N isku, 
Rzeszowie. Tarnowie, Wadowicach, Nowym Sączu, Jaśle, Sa­
noku, w terminach wyżej podanych.

O subwencyę można się ubiegać tylko dla takich ogie­
rów, które uzyskały licencyę do stanowienia cudzych klaczy 
od właściwej komisyi licencyjnej; subwencya może być przy­
znaną z reguły tylko na przeciąg trzech lat.

Subwencye mają być przyznane w kwotach po 300 K 
i wypłacone w dwóch ratach, a to na wiosnę i w jesieni.

W ypłaty subwencyi m ają dokonywać organa c. k. To­
warzystwa gospodarskiego we Lwowie, względnie c. k. To­
warzystwa rolniczego w Krakowie w porozumieniu z komite­
tem doradczym dla spraw chowu koni.

Przy sposobności objazdów podejmowanych przez człon­
ków komitetu chowu koni, będą właściciele subwencyonowa- 
nvch ogierów obowiązani na żądanie członków komitetu chowu 
koni przyprowadzać te ogiery do oglądnięcia na wskazanem 
miejscu.

Inst rukcya
dla Towarzystw rolniczych okręgowych

napisał

Stefan Bojanowski.

Ciąg dalszy.

4. S tornow anie .
Może sie zdarzyć, źe przenosząc pozycye z Dziennika 

kasowego do Księgi głównej wpisze się jedną lub drugą 
na niewłaściwy Fundusz. Aby uniknąć kreślenia, mazania, 
wyskrobywania i t. p. w Księgach błąd taki poprawia się, 
przez tak  zwane „Stornowanie- t. j. unieważnienie (zobo­
jętnienie) danej pozycyi. Stornowanie polega na tern, że 
pozycyę mylnie zakontowaną unieważnia się w danym Fun­
duszu przez równoczesne wpisanie tej pozycyi na przeciwną 
stronę (t, j. jeżeli mylnie zapisaną została w Dochód, to ją  
się wpisuje w Rozchód lub na odwrót) z a p i s u j ą c  r ó w n o ­
c z e ś n i e  t ę  s a m ą  p o z y c y ę  do w ł a ś c i w e g o  F u n d u ­
s z u  ja k  do niego pierwotnie prawidłowo zapisaną być 
powinna.

W  ten sposób Fundusz do któregośmy pozycyę mylnie 
wpisali będzie miał tę pozycyę po obu stronnach t. j. w Do­
chodzie i w Rozchodzie co zwiększy wprawdzie o tę pozycyę 
sume Dochodów i sume Rozchodów ale nie wpłynie na

rezultat zamknięcia t. j. na „Saldo11. Dla utrzymania zgo­
dności Dziennika kasowego z Księgą główną bezwarunkowo 
koniecznem jest p r z e p r o w a d z o n e  w K s i ę d z e  g ł ó ­
w n e j  s t o r n o w a n i e  u w i d o c z n i ć  t a k ż e  i w D z i e n ­
n i k u  k a s o w y m .  Jeżeli przez pomyłkę lub też przez 
nieświadomość kwotę n. p. 250 kor. wpisaliśmy w Dzienniku 
kasowym w Dochodzie na Fundusz „Bydło11 i tak samo 
przekontowali ten dochód w Księdze głównej do Funduszu 
„Bydło11, a później pokazało się, że ta pozycya należy do 
Funduszu n. p. „Mleczarstwo1' to stornowanie przeprowadzimy 
w ten sposób, że notujemy w Dzienniku kasowym w Roz­
chodzie również 250 kor. we Funduszu „Bydło1-, a równo­
cześnie wpisujemu te 250 kor. w Dochodzie Fundusz 
„Mleczarstwo11 co znaczy, iż Fundusz „Bydło11 wziął wpra­
wdzie 250 kor. ale równocześnie oddał te 250 kor. Funduszowi 
„Mleczarstwo11. Ta sama manipulacya stornowania 250 kor. 
we Funduszu „Bydło11 i wpisanie owych 250 kor. w Dochód 
Funduszu „Mleczarstwo11 odnosi sie również i w Księdze głó­
wnej do stornowania mylnie z Dziennika kasowego prze- 
kontowanych 250 kor. do Funduszu „Bydło11 i zapisania jej 
do Funduszu „Mleczarstwo11.

Póki mylnie co do Funduszu zatytułowana pozycya nie 
jest jeszcze przekontowaną z Dziennika kasowego do Księgi 
głównej to błąd łatwo da się naprawić przez zmienienie 
w rubryce „Fundusz11 tytułu funduszu na który pozycya 
rzeczywiście powinna być umieszczoną. Z chwilą kiedy 
mylnie zapisaną pozycyę w Dzienniku kasowym przekonto- 
waliśmy już do Księgi głównej naprawienie błędu jest już 
mozolniejsze, bo wymaga stornowania tak  w Dzienniku 
kasowym ja k  i w Księdze głównej.

5. Zamknięcie i o tw arc ie  Dziennika k a so w e g o  
i Księgi głównej.

Zaczynamy od zamknięcia dlatego, że każde otwarcie 
Ksiąg z początkiem roku rachunkowego na podstawie ostat­
niego zamknięcia się dokonuje (z wyjątkiem, jeżeli się zakłada 
po raz pierwszy Księgi).

a) D z i e n n i k  k a s o w y .
Zamknięcie Dziennika kasowego przeprowadza się w ten 

sposób, że się sumuje stronę Dochodu i sumę Rozchodu 
i wynikającą różnicę dopisuje po stronie Rozchodu jako: 

stan kasy z dniem 31/12 . . . . r. 
wyrównywując tym sposobem obie strony t. j. Dochodu 
i Rozchodu.

Jak już przy omawianiu prowadzenia kasy wspomnie­
liśmy, p o z o s t a ł o ś ć  k s i ą ż k o w a  p o w i n n a  b y ć  z g o ­
d n a  z u p e ł n i e  z r z e c z y w i s t y m  s t a n e m  k a s y  a za 
zgodność tę jest kasyer osobiście odpowiedzialnym.

Gdyby z jakichkolw iek powodów nie zgadzał się Dzien­
nik kasowy z stanem gotówkowym, a mianowicie ten ostatni 
okazał się mniejszym, obowiązkiem kasyera jeśt albo brak 
ten równocześnie z zamknięciem Księgi uzupełnić, albo też 
zawiadomić o tem Przełożeństwo kasy, które może, o ile 
uzna to za stosowne przyjąć ten brak i polecić wpisać go 
po stronie rozchodu jako  „manco11 (manco przejdzie do 
Księgi głównej do Funduszu administr. do rubryki bocznej 
„W ydatki nieprzewidziane11) albo może nie uwzględnić braku 
i polecić go uzupełnić kasyerowi.

W  razie okazania się nadwyżki w gotówce (w porów­
naniu do stanu książkowego) wpisuje kasyer nadwyżkę tę 
do dziennika po stronie przychodu p. t. „nadwyżka znaleziona 
przy szkontrum k asy 11 i kwota ta również do funduszu 
administracyjnego — rubryka „nadzwyczajne11 zapisaną zo­
stanie. Jeżeli następnie okaże się, że nadwyżka pochodziła 
z niezapisania jednej pozycyi przychodu, to kwotę tę sposobem 
stornowania (vide stornowanie) przeniesie się na odpowiedni 
fundusz.

Ostatnia pozycya Dziennika kasowego, którą jest z re­
guły stan kasy z końcem roku '(saldo czyli pozostałość na 
rok następny), jest równocześnie pierwszą pozycyą (pozycya 
otwarcia) Dziennika w roku następnym.

Zamykamy Dziennik kasowy wpisując n a  s t r o n ę  
r o z c h o d u  stan kasy (saldo-pozostałość) i podkreślając obie
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kolum ny cy fr t. j. Dochodu i Rozchodu, k tóre  wówczas 
rów ne sobie sum y wykażą.

O tw ieram y D ziennik  kasow y przez wpisanie stanu 
kasy (salda pozostałości) jak o  p i e r w s z e j  p o z y c y i  P r z y -  
c h o  d u.

b) K s i ę g a  g ł ó w n a .
Zam knięcie poszczególnych Funduszów  w Księdze głó­

wnej uskutecznia się w  ten sam sposob ja k  w D zienniku 
kasow ym  t. j., że się porów nyw uje sumę D ochodu z sum ą 
Rozchodu i różnicę dopisuje na stronę, m niejszą sumę w y­
kazującą, w yrów nyw ując w ten  sposów obie strony t. j. 
Dochodu i Rozchodu.

Gdy jed n ak  przy  D zienniku kasow ym  z regu ły  strona 
Dochodu w iększą je s t ja k  strona Rozchodu (w yjąw szy 
rzadkie  w ypadki, że w kasie nie ma nic, to je s t że ro z c h ó d =  
przychodowi) to w poszczególnych Funduszach  Księgi głów­
nej częstokroć się zdarza, że sum a Rozchodu w iększą je s t 
od Dochodu.

D ziennik kasow y zam yka się stanem  kasy. Księgę 
główną „pozostałością14 l u b  „niedoborem 11 to znaczy, że 
zam knięcie D ziennika kasowego daje nam  w rezultacie 
stan gotówki, ja k i w danym  dniu w kasie się znajduje, zam­
knięcie zaś Księgi głównej w ykazu je  nam  stan  I  unduszów 
pod względem rozporządzalności ich gotówki.

Jeżeli suma Dochodów danego F unduszu  w iększą je s t 
od jego Rozchodów, zam ykam y Fundusz ten  „ p o z o s t a ł o ś ­
c i ą  na rok następny11, k tórą  je s t różnica m iędzy Dochodami 
a Rozchodami i k tó rą  jako  ostatnią pozyeyę (pozycya zam­
knięcia —  saldo) na stronę Rozchodu w pisujem y.

Pozostałość ta objaśnia nas, że dany fundusz nie w y­
czerpał w roku rachunkow ym  w szystkich  swoich wpływów 
i że w roku następnym  kw otę pozostałą będzie mieć do 
rozporządzenia.

Jeżeli sum a Dochodów i Rozchodów danego Funduszu  
jest równą, to zam knięcie tego Funduszu  je s t samo przez się 
uskutecznione i nie w ym aga żadnych dopisków ty lko  ̂ pod­
kreślen ia obu sum Dochodu i Rozchodu i stw ierdzenia, że 
obie sum y są sobie równe.

W  w ypadkach gdy sum a Dochodów je s t m niejszą ja k  
sum a Rozchodów zam ykam y Fundusz „ n i e d o b o r e m 11 
wynoszącym różnicę m iędzy Rozchodami a Dochodami, i k tórą 
to sumę ’ niedoboru, jak o  ostatnią pozyeyę na s t r o n i e  
D o c h o d u  wpisujem y.

Niedobór w ykazuje  nam, że dany Fundusz przekroczył 
w w ydatkach  stojące m u do dyspozycyi dochody, że zatem 
w roku  następnym  prócz bieżących wydatków, wypadnie 
pokryć ten niedobór.

D la stw ierdzenia, że obliczenie różnicy między sumą 
Dochodów i Rozchodów było dobrem, d o p i s u j e m y  z r e ­
g u ł y  r ó ż n i c ę  n a  s t r o n ę  m n i e j s z e j  s u m y ,  t. j. 
p o z o s t a ł o ś ć  n a  s t r o n ę  R o z c h o d u ,  n i e d o b ó r  n a  
s t r o n ę  D o c h o d u ,  poezem sum ujem y obie strony, k tóre 
wówczas w ykażą rów ne kwoty.

Przez podkreślenie w  równej linii Dochodów i Rozcho­
dów i podpisanie pod nim i sum rów nych Dochodu i Roz­
chodu, stw ierdzam y przeprow adzenie zam knięcia danego 
Funduszu.

Mówiąc o prow adzeniu Księgi głównej powiedzieliśmy, 
że sum a Dochodów w szystkich Funduszów  m usi być rów ną 
sumie Dochodów D ziennika kasowego, zaś sum a Rozchodu 
Funduszów  w Księdze głównej sumie Rozchodów w D zienniku 
kasowym , dlatego, że K sięga głów na zaw iera ty lko  te pozy- 

. eye, które w D zienniku kasow ym  zapisane zostały. P o­
nieważ zaś „pozostałość11 i „niedobór11 są w ynikam i różnic 
Dochodów i Rozchodów poszczególnych Funduszów  w Księdze 
głównej, przeto ła tw y wniosek, ż e  r ó ż n i c a  s a l d  c z y n ­
n y c h  (pozostałość) i b i e r n y c h  (niedobór) d a  n a m  k w o t ę  
r ó w n ą  s a l d o w i  k a s o w e m u ,  t. j. że suma w szystkich 
pozostałości w K siędze głównej mniej sum a w szystkich nie­
doborów da nam jak o  w ynik  saldo kasowe.

Błąd zrobiony czy to przy sum owaniu Dochodów i Ro­
zchodów poszczególnych Funduszów , czy też przy obliczaniu 
różnicy, e.went. przy przepisyw aniu z D ziennika kasowego,

objawi się zawsze niezgodnością salda kasowego z różnicą 
said pojedynczych Funduszów  K sięgi głównej.

Zam knięcie rachunków  Funduszów  w K siędze głównej 
uskutecznia się w rub ryce  „Razem 11, to znaczy, że do tej 
ru b ry k i w pisuje się pozostałość lub niedobór, k tó ry  już  do 
bocznych ru b ry k  w yrzucony nie zostaje.

Zam knięcie bocznych ru b ry k  przeprow adza się przez 
podkreślenie i w ypisanie sum ta k  w P rzychodach  ja k  i w Roz­
chodach.

P rzedstaw iając  zam knięcie rachunków  Funduszów  (spra­
wozdanie roczne) w ypisuje się z Księgi głównej przedew szy- 
stkiem  stan z początkiem  roku  (pozostałość lub niedobór), 
w ylicza następnie Dochody w edług ich kategoryi (sum y bo­
cznych rubryk), następnie Rozchody w edług kategory i, a jak o  
ostatnia pozycya figuruje stan z końcem  roku (pozostałość 
lub niedobór).

P rz y k ła d :
II. Fundusz hodowlany.

Szczegó- R azem
P rzychody. łowo

1) subw en. Da zakupno  b u h a i . . . .
2) d to n a  prem iow . b y d ł a ........................
3) zw roty  za  sprzedane b u h a je
4) subw en. hod. od W ydz. R ad y  pow. .

2000
800
975
600

40
4H75 40

R ozchody.
1) n ied o b ó r z r. 1 9 0 4 ..............................
2) zakupno  5 b u h a i .....................................
3) subw eneyonow anie b u h a i . . . .
4) p rem iow an ie  b u h a i ..............................

400
1500

700
800 3400

Oo

pozostałość n a  rok  n as tęp n y 975 40

O tw arcie K sięgi głównej polega na w pisaniu „pozosta­
łości11 i „niedoborów 11 jak o  pierwszej pozycyi w poszczegól­
nych Funduszach, a m ianowicie pozostałość j a k o  p i e r w s z a  
p o z y c y a  w D o c h o d z i e ,  a niedobór j a k o  p i e r w s z a  
p o z y c y a  w R o z c h o d z i e .

D ia  pewności czy przy przepisyw aniu nie zrobiono po­
m yłki, należy zawsze sprawdzić, czy różnica m iędzy pozo­
stałościam i (k tórych sum a z r e g u ł y  je s t w iększą ja k  sum a 
niedoborów) a niedoborami rów na się saldowi kasow em u t. j. 
pierwszej pozycyi (otwarcia) D ziennika kasowego. c. d. n.

Walne Zebranie
Członków Towarzystwa rolniczego w Cieszynie.

W  Sobotę 15 kw ietn ia r. b. odbyło się w Cieszynie na 
sali polskiego „Dom u N arodowego11 X X X IV  W alne Zebranie 
Członków Tow arzystw a rolniczego K sięstw a Cieszyńskiego.

Posiedzenie zagaił w ielce zasłużony, 70-letni Prezes tego 
Tow arzystw a p. Je rzy  Cieńciała, K aw aler złotego k rzyża za­
sługi i poseł na  szląski Sejm  krajow y, W  serdecznych i iście 
b ra tn ich  słowach przem ówił Prezes do zebranych Członków, 
nieom al w yłącznie sam ych m ałych rolników  K sięstw a Cie­
szyńskiego, w skazał ja k  ważne zadanie ma do spełnienia pol­
skie Tow arzystw o rolnicze w Cieszynie na polu podnoszenia 
rolnictw a krajow ego i pracy nad rozwojem ludności polskiej 
na całej przestrzeni wschodniego Slązka oraz i w alki z ży­
wiołem nam  obcym, z którego wpływem  trzeba się liczyć.

W  gorących słowach zachęcał sędziwy Prezes do dal­
szej w ytrw ałej i gorliwej pracy  a zakończył to serdeczne prze­
mówienie powitaniem  przybyłych  do Cieszyna Delegatów K o­
m itetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow skiego PP . Adolfa 
Ponińskiego i Stefana Bojanówskiego, z k tó rych  ostatni po­
dziękował Prezesow i za łaskaw e powitanie.

N astępnie poświęcił Prezes k ilk a  słów żałobnego wspo­
m nienia ś. p. bar. E rnestow i Sedlnieky’emu, Członkowi hono­
rowem u Tow arzystw a, oraz ś. p. bar. H erm anow i Czeczowi 
z Kóz, w k tó rym  Towarzystwo straciło szczerego i w ielce ży-
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czliwego przyjaciela, biorącego nieraz czynny udział w wielu 
pracach Towarzystwa rolniczego w Cieszynie.

Sprawozdanie za r. 1904. z czynności Towarzystwa rol­
niczego w Cieszynie przedstawił jego sekretarz p. Andrzej 
Teper, rolnik w Dolnym Zukowie.

Protektorem Towarzystwa jest J. E. lir. H enryk La- 
risch- Monnieh, Marszałek kraju.

Zarząd Towarzystwa składał się z Prezesa p. Jerzego 
Cięciały, Wiceprezesa p. Jana Stwiertni, przełożonego gminy 
w Kisielewie, Sekretarza p. Andrzeja Tepera; oraz 6 członków 
Wydziału.

Organizacya Towarzystwa opiera się wyłącznie na „Kół­
kach rolniczych", których Towarzystwo liczyło w ubiegłym 
roku 66 z 2163 członkami.

Z Kółek tych tworzą się osobne związki do pielęgno­
wania pewnych gałęzi gospodarstwa wiejskiego, jak  np. chowu 
bydła, uprawy roli. sadownictwa itd.

Członkowie zwyczajni płacą z reguły po 2 Kor. tytu­
łem wpisowego i roczne wkładki w 2—4 Kor. zależnie od 
tego, czy nie posiadają żadnej ziemi, czy też są właścicielami 
poniżej 5 lub też powyżej 10 ha. W  r. 1904 Towarzystwo 
Cieszyńskię otrzymało na cele rolnicze następujące zasiłki 
k r a j o w e  i p a ń s t w o w e :

Kor. Kor.

1) na podniesienie chowu bydła . . . .  6.000.— 2.800.—
2) „ „ „ trzody chlewnej — 1.051.—
3) „ „ „ owiec . . . .  — 400 .--
4) „ „ „ hodowli ryb . 360.— —
5) pszczelnictwo i sadownictwo . . — 216.—
6) „ próby z nawozami sztueznemi . . — 400.—
7) „ „ z uprawą roślin . . . .  — 600.—
8) ' „ „ l n u .............................  -  8 0 0 .-
9) „ wykłady w ę d r o w n e ......................  — 800.—

10) „ wydawnictwo „Rolnika ślązkiego"
i na b i b l i o t e k ę ...................................... — 1.300.—

11) na kursa s a d o w n ic z e ...........................  50.— 200.—
12) „ ogólne cele Towarzystwa . . . 1.800.— 1.200.—

Razem . . . 8.210.— 9.767.—
=  K. 17.977.-

Skoro się zważy, jak  wielki szmat ziemi należy do za­
kresu działalności Towarzystwa rolniczego w Cieszynie i wielu 

• tam mieszka rolników, to powiedzieć trzeba, że wyż wymie­
nione zasiłki krajowe i państwowe nie stoją w żadnym sto­
sunku ani do obszaru Księstwa Cieszyńskiego, ani też do jego 
potrzeb miejscowych, a tamtejszemu Towarzystwu rolniczemu 
jak  najwyższe uznanie wyrazić wypada, że pracuje nieomal 
wyłącznie o własnych siłach, nie oglądając się na obcą po­
moc. Tą myślą przewodnią „samopomocy" przejęci są tamtejsi 
rolnicy, bo ona przebija w statucie Towarzystwa rolniczego 
dla Księstwa Cieszyńskiego, gdzie jest mowa o zakresie jego 
działania. Członkowie Cieszyńskiego Towarzystwa rolniczego 
nie oglądają się na to, aby W ydział Towarzystwa przypro­
wadził im gotowe subwencyjne buhaje na stacye, lub dał za 
darmo barany, owce lub knury i loszki do dalszego chowu, 
ale żądają aby ten W ydział przysyłał ludzi fachowych, któ­
rzy by im powiedzieli, czy ten inwentarz, który mają jest do­
bry  i odpowiada celowi, w jak i sposób dojść do lepszego, jak  
uprawić rolę i czem ją  zasilić, co zasiać itd , aby w ten spo­
sób polepszać swoje gospodarstwa i stawać na tern stanowisku 
jak ie  zamiłowany w gospodarstwie rolnik zajmować dzisiaj 
powinien. A że rolnik Księstwa Cieszyńskiego jest praco­
wity, oszczędny, niezarozumiały, chciwy wiedzy i szanujący 
naukę, to też każde niemal dobre ziarno, rzucone przez ta­
kich pracowników ja k  Prezes Cięciała, dyrektor rolniczej 
szkoły zimowej w Cieszynie W ładysław Szybiński, kierownik 
stacyi doświadczalnych Dr. Józef Zaleski, pada zazwyczaj na 
urodzajną glebę i dobre wydaje owoce.

Po załatwieniu kilku spraw adm inistracyjnych w zakres 
kompetencyi W alnego Zebrania wchodzących, odroczył Pre­
zes posiedzenie do godziny 2 popołudniu.

Posiedzenie popołudniowe, w którego program wchodziły 
sprawozdania włościan ze stacyi doświadczalnych i wykład

dyrektora Szybińskiego „O tępieniu kanianki“ zgromadziło 
znacznie większą ilość Członków, jak  posiedzenie ranne. Ze 
ich popołudniu więcej przybyło, a niektórzy nawet z żonami, 
to cechuje w wysokim stopniu fachowość rolnika ślązkiego. 
którego mniej interesują sprawy administracyjne Towarzystwa 
i jego W ydziału, a więcej to, co się odnosi do jego zawodo­
wej pracy, jako rolnika.

W ydział Towarzystwa Cieszyńskiego obok zachęcania 
do dobrej uprawy roli przez odczyty i praktyczne demonstra- 
cye, obok pośredniczenia w nabywaniu doborowych nasion, 
zakładania spółek drenarskich, dostarczania sztucznych na­
wozów itd., zajmował się gorliwie zakładaniem w różnych 
częściach Księstwa pól doświadczalnych z odmianami roślin 
i sztueznemi nawozami. Sprawą tą kierował Dr. Józef Za­
leski. rolnik w Puńcowie, a próby same, przeprowadzali wło­
ścianie u, siebie na. swoich polach.

Na popołudniowym posiedzeniu przedstawił pierwszy p. 
Dr. Zaleski ceł i sposób zakładania pól doświadczalnych, 
a jako gorliwy i niestrudzony kierownik tej akcyi, zawezwał 
poniżej wymienionych włościan do przedłożenia sprawozdania 
z odbytych u nich doświadczeń:

Jerzego Śliwkę z Koniakowa, Adolfa Kotasa ze Smiło- 
,wic, Pawła Szkanderę i Józefa Gomolę z Bocanowic.

Sprawozdania tych włościan opracowane przez nich sa­
mych, były jasne, fachowe, dokładne i świadczyły wymo­
wniej, ja k  prace im powierzone były pilnie i skrupulatnie 
przez nich prowadzone. Sprawozdanie włościanina Józefa 
Gomoli, wygłoszone z pamięci zawierało cały szereg dat. 
które wykazały rezultat rozmaitych sztucznych nawozów zu­
żytych w r. 1904 pod jęczmień — w stosunku do lat ubie­
głych i roku zeszłego, który odznaczał się niebywałą posuchą. 
Śprawozdanie wyż wymienionych włościan wywołały nader 
ożywioną dyskusyę, przypominającą bardzo tego rodzaju cie­
kawe. pouczające na wskroś rolnicze pogadanki na posiedze­
niach Kółek włościańskich w Poznańskiem, które stworzył, 
a w roku ubiegłym niestety osierocił ś. p. Maksymilian Jac­
kowski. odrodziciel stanu włościańskiego w Wielkopolsce.

Ostatni punkt porządku dziennego Walnego Zebrania 
wypełnił wykład Dyr. p. W ładysława Szybińskiego pt. „O tę­
pieniu kanianki“. W ykład ten wygłoszony w przystępnej for­
mie, pouczający o gatunkach, rozwoju, szkodliwości i sposobie 
tępienia tego tak  bardzo szkodliwego pasożyta roślinnego, wy­
wołał w gronie rolników również nader ożywioną dyskusyę, 
a szczere oklaski licznego audytoryum. zadokumentowały, jak  
bardzo umieją cenić włościanie Księstwa Cieszyńskiego gor­
liwą. pełną zapału i poświęcenia pracę p. Szybińskiego, który 
od lat 10 kieruje w zimie szkolą rolniczą w Cieszynie, jako 
D yrektor — a latem, jako praktyczny rolnik, doradca i przy­
jaciel pracuje w polu ze swymi byłymi uczniami i ich ojcami.

Towarzystwo rolnicze w Cieszynie urządza w roku bie­
żącym, prawdopodobnie w Ustroniu. „W iec rolniczy1' i miejmy 
nadzieję, że w tym wiecu weźmie udział Komitet c. k. krak. 
Tow. roln. jak  i liczne grono rolników w Galicyi, aby przez 
to dać wyraz temu. że i my interesujemy się poważną i po­
stępową pracą na polu rolnictwa krajowego naszych Braci 
w Księstwie Cieszyńskiem. Stefan Bojanowski.

Sprawy bieżące.
S ekcya  VI chowu koni c. k. Towarzystwa rolniczego 

w W iedniu urządza w czasie od 20—28 maja b. r. wystawę 
koni w Wiedniu. Ze względu ha okoliczność, że w roku bie­
żącym upływa 25 lat od chwili urządzenia przez V I sekcyę 
pierwszej wystawy koni w Wiedniu, wystawa tegorocznna ma 
być niezwykle uroczystą. Już obecnie mimo, że do zamknię­
cia terminu zgłoszeń jeszcze daleko, wpływają liczne zgłosze­
nia z wybitnych stajni węgierskich i galicyjskich. Komitet 
dla spraw chowu koni przy bukowińskiej Radzie kultury  k ra­
jowej zgłosił już również na wystawę kolekcye koni do chowu, 
koni wierzchowych i powozowych. Z powodu 25-letniego ju -
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bileuszu wystaw koni odbędzie się cały szereg zabaw sporto­
wych, który przyczyni się niewątpliwie do urozmaicenia pro- 
gram u wystawy; między innymi urządza n. p. klub jazdy 
panów konkurs ekwipaży, pierwszy tego rodzaju konkurs 
w Austryi: Z wystawą koni połączona będzie specyalna wy- 
stawa sportowa. Zgłoszenia przyjm uje sekretaryat V I sekcyi 
Towarzystwa rolniczego w W iedniu (I Scbaullergasse 6).

Jarmark licytacyjny na bydło rozpłodowe i użytkowe 
i rozpłodowe Świnie, urządzony przez Związek hodowlany 
lubelski, odbędzie się w Lublinie w dniach 1, 2 i 3 maja 
1905. W edług katalogu przedstawionych będzie na jarm arku 
172 sztuk bydła, mianowicie: 31 sztuk rasy szwyckiej, 11 
rasy simentalskiej. 8 rasy krajowej (Białogrzbiety), 38 czer- 
wono-srokatych Holendrów, 71 Holendrów fczarno-srokatych, 
13 sztuk rasy oldenburskiej; prócz tego przedstawione będą 
oryginalne buhaje importowane rasy holenderskiej, simental­
skiej i szwyckiej, uż yw an e  w  oborach należących do Związku,
w ilości 10 sztuk, bwiń przedstawionych będzie 68 sztuk 
(prócz prosiąt), w czem 4 sztuki rasy Tam worth, _ reszta rasy 
Yorkshire; między innymi wystawione będą świnie ze znacz­
nej chlewni zarodowej p. A. Budnego w Bychawie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Spraw ozdanie  Syndykatu T o w a rzy stw  rolniczych

z ta rg u  zbożowego w  K rakow ie n a  K lep arzu  we w to rek  11 k w ie tn ia  1905.

D zisie jszy  ru ch  n a  ta rg u  b y ł cokolw iek  ożyw iony, a chęć k u p n a  le ­
psza  jak k o lw iek  w obec nadcho d zący ch  św ią t iz rae lick ich  w iększych  tra n -  
sak cy i być n ie m ogło. D ow ozy pszen icy  b y ły  słab e  —  b i a ł a  p oszuk iw ana. 
Dowóz ż y ta  b y ł średn i, chęć  k u p n a  n a  tow ar suchy  je s ie n n e j m łock i w cale 
dobra , Sprzedano około 15 w agonów . Ję czm ień  bez siln iejszego  popytu . 
Owies przy  m iernym  dow ozie n a p o ty k a ł n a  dobry  odbyt po cenach  n ie ­
zm ienionych. G roch w obec n ag rom adzonych  zapasów  w m ag azy n ach  a  m a ­
łeg o  popytu  zaledw o u trz y m a ł się w cenie. Bobik, w y k a  i ta ta r k a  poszu­
k iw ane. K on iczyna p rzy  n isk iej cenie  n a p o ty k a ła  n iez ły  odbyt. O tręby n ie- 
zm ienione.

S p r z e d a w a n o :  pszen icę b ia łą  po 9 .50  — 9.65 K ., pszen icę  czerw oną 
po 9 0 0 — 9.50 K.. ży to  po 7 .0 0 - 7 .6 5  K., jęczm ień  po 7 .5 0 - 7 .6 5  K., owies 
po 7 .5 0 — 8 00  K „ groch po 9 .0 0 - 1 1 .6 0  K„ bobik  po 8.25 K w y k a  po 
101 .0— 12.00 K., ta ta r k a  po 10.00 K., kon iczy n a  czerw , po 4 5 .0 0 —b5 (JO K., 
o tręby  p szenne po 5 8 0 - 6 .0 0  K., o tręby  ży tn ie  po 5 8 0 — 6 00  11.

Zboża.

P szen ica Zyto Ję czm ień
.

Owies

Lwów . . . .  1 3  16 8 0 — 1 7 .2 0 1 2 .5 0 -1 3 .0 0 1 4 .6 0 -
T a r n ó w ............... 14 17 .00— 1 8 .0 0 1 3 .0 0 — 14 5 0 1 3 .0 0 -
P o d w ołoczyska . 12 16 .60— 16.90 12 0 0 — 12 501 2 .3 0 - 

ros bez  c ła  12 1 3 .6 0 - 1 4 .6 0  1 0 .4 0 - 1 1 .0 0  11.60- 
W iedeń . . .  1 8  17.50— 19.00 1 5 .0 0 - 1 5 .5 0 1 5  80-
P e s z t ..................  18 1 7 .8 2 - 1 7 .8 4  1 4 .5 0 -1 4 .5 6 0 0 .0 0 -
C eny w koro n ach  

za  100 kg .

W ro c ław  . . . .  17 1 6 .10— 17.30
Ceny w m a rk a c h  

za 100  kg .

-1 5  50,14 6 0 - 1 5 .2 0  
-1 5 .0 0 1 4 .0 0 — 16.00
-13.70
-13.40
-18.00
- 00.00

12 2 0 — 13.00 
11 .20— 12.00 
1 4 .5 0 -1 5 .2 0
13 9 4 - 1 3 .9 6

1 3 .0 0 — 1 3 .8 0 1 4 .3 0 — 16.00113.70— 15.30

Wiedeń 31/1 2 3 .0 0 - 2 4 .0 0  K. Praga 0/1 0 .0 0 —0.00 K. Peszt  17/IV  23.50 
93 70 K Tarnów 1 4 /IV  2 1 .0 0 —23.50  K. z a  100 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków I 8 / I V  6 .0 0 - 6 .5 0  IC Wiedeń 14/1Y  5 .0 0 - 8 .0 0  K.
Tarnów 14/IV  4  0 0 — 5.00 K. Lwów 15 /IX  0 0 .0 0 —00 .00  K.
T r K o n ic z y n a  c z e r w o n a . Lwów 13,/IV  110 0 0 - 1 6 0 .0 0  K. Podwołoez. 
nalic 18 /X II 142 0 0 - 1 5 2 .0 0  K. Podwołoez. ros. 18/1 9 8 .0 0 -1 2 8 1 )0  K. 
bez c ła . Wiedeń 14 /IV  sty ry j. 1 5 6 .0 0 -1 6 0 .0 0  K. sre d n .a  ja k o s c  1 2 0 .0 0 -  
130 00 K g ru b o z ia rn is ta  czy s ta  0 0 0 .0 0 —000.00 K. za  100 kg^

K o n fc z y n a  b ia ła . Kraków U /1 V  8 0 .0 0 —100.00 K. Lwów 13/IV  90 .00  
— 130.50 K. Wiedeń 14 /IV  1 10.00— 115.00  K. za  100 kg .

Zwierzęta  i produkty z w ierzęce .
W o ły . Wiedeń 17/IV  g a licy jsk ie  p ri.n a  80.00 - 8 6 .0 0  K. secunda

byclto w Krakowie
szy ta rg  spędzono b y d ła  rogatego  135 sz tuk  ja ło w m k a  4 4 , c ie lą t, 462 owiec 
i kóz 10, n ie rogacizny  122. P łaco n o  za w oły 6 2 - 6 8  K „ za  k row y po 6 0 - 6 8 .0 0  
K b u h a je  77— 82 K. za 100 k g  żywej w agi. Z a  c ie lę ta  p łacono  3b 
K. za  sz tu k ę , a  za owce od 0 0 - 0 0  K. za  sz tukę. Z a n ie ro g ac izn ę  p łacono 
no 136— 144 K. za 100 k g . rzeźnej w agi (b itych  sztuk).

M a sło . Wiedeń 14/1V deserow e 2 .8 0 - 3 .2 0  K ., w ie jsk ie  2 60 2 .80  .
zw ykłe targow e 2 .2 0 - 2 .4 0  K. K r a k ó w  18 /IV  targow e 2 .8 0 - 3 .0 0  14 za  1 kg. 
Hamburg 14/IV sto łow e 1 k la sy  2 20 .00—232 .00  M, II k lasy  2 1 6 .0 0 -2 1 8 .0 0  M. 
III k la sy  2 1 0 .0 0 -2 1 6 .0 0  M arek za  100 kg. Berlin 15/1V dw orskie iL s Poł^  
we, p rim a  2 2 4 .0 0 -2 3 2 .0 0  M., secunda 2 1 6 .0 0 — 230 .00  M„ te r t ia  2 1 - .0 0
224  00  M arek  za  100 kg . .

J a ja . Wiedeń 14/IV  prim a  3 5 - 3 6  sz tuk , secunda 3 7 - 3 8  sz to k , kon- 
se rw ow anych w w apnie  0 0 —00  sz tu k  za  2 K. Krakow 18,
Berlin 3 /1 II  0  0 0 - 0 .0 0  M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 14/1V surow y 75°/0 4 6 .8 0 - 4 7 .7 0  K., rafinow any 9 0 %  bez 

o p ła ty  1 3 9 .2 5 - 1 3 9 .7 5  K.
Lwów 13,I V  42 .2 0 — 44.25 K. .
Kraków 18 /IV  okow ita  z o p ła tą  n a  7 5 %  T ra l. 160 K , sp iry tu s z o p ła ­

tą  n a  9 5 %  T ra l. 200 K. za H e k to litr .

Pasza.
S ia n o . Kraków 18 /IV  9 .6 0 — 11.20 K. Tarnów 14/1V 6 .0 0 - 1 0 .4 0  K. 

Wiedeń 14 /IV  5 .4 0 — 8.20 K. za  100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 11 /IV  1 1 .2 0 -1 2 .0 0  K. Wiedeń 14/1V 6 .0 0 - 9 .2 0

K Za S ło m a . Kraków 18/IV  4 .6 0 - 5 .0 0  K. Tarnów 1 4 /IV  3 .4 0 - 4 .0 0  K. Wie- 
deń 14^LV 6 8 0 — 7.00 za  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

J ę c z m ie ń  p a s t e w n y . Wiedeń 1 8 /IV  1 4 .8 0 - 1 5 .4 0  K. Lwów 13/1V 13.50 
- 1 4 . 5 0  k .  za  100 kg.

J e c z m ie ń  n a  k r u p y . Wiedeń 18/1V 14 80— 15.50 K za  100 kg. 
K u k u r y d z a . Kraków 18/1V 1 5 .0 0 -1 8 .0 0  K. Wiedeń 18 /IV  1 6 0 0 -  

17.00 K., Lwów 13/IV  1 7 .0 0 - 1 7 .5 2  K. Peszt 1 7 /IV  1 4 .8 2 - 1 4 8 4  K. Tar­
nów 1 4 /IV  18.00 - 1 9 .0 0  K. za 100 kg.

H r e c z k a . K r a k ó w  7/111 00 .00  - 0 0 .0 0  K. Tarnów 14, IV  19.00 - 21 .00  K.
Lwów 13/1V  1 7 .5 0 - 1 9 .0 0  K.

S trą czk o w e , p rzem y s ło w e ,  o k o p o w e  i nasiona.
G ro ch . Wiedeń 24/1 2 1 .0 0 - 2 6 .0 0  K. Lwów 1 3 /IV  1 3 .5 0 - 2 0  00 K. 

Tarnów 1 4 /IV  2 0 .0 0 - 2 5 .0 0  K. za  100 kg.
W y k a . Lwów 13 /IV  2 4 .0 0 - 2 5 .0 0  K.
C h m ie l. Wiedeń 17/111 za teck i m iejsk i 275  290 K, za teek i okoliczny.

255 — 265 K ,  an sc h a u e r czerw ony  235 — 245 K ., zielony  2 1 5 —225 K. za 
50 kg. Lwów 13/IV  1 5 0 — 170 K. za  56 kg.

R z e p a k . Kraków 3 /I II  22 .00- 22.50 K. Lwów 13/IV  2 0 .5 0 - 2 3 .0 0  K.

KONKURS.
K o m ite t c. k. T ow arzy stw a  ro ln iczego k rak o w sk ieg o  rozp isu je  k o n ­

k u rs n a  posadę a sy s te n ta  k o n tro lnego  d la  p rzep ro w ad zen ia  k o n tro li m le­
czności (na  w zór duńsk i) w su bw ency jnych  oborach  zarodow ych  k o m ite tu .

W y m ag an e  sa : ukończo n a  sz k o ła  ro ln icza , p rzy n a jm n ie j 2 -le tn ia  p ra ­
k ty k a  ro ln icza  w g o spodarstw ach  o ile m ożności m lecznych; p o żądany  je s t
u kończony  k u rs  m leczarsk i.

B liższe obow iązki a sy s te n ta  będ ą  określone osobną m s tru k c y ą ;  k a n ­
d y d a t będzie w każdym  raz ie  obow iązany  ta k ż e  do p rak ty czn eg o  dem on-
s tro w a n ia  dojen ia . . , .

W y nagrodzen ie  w m iarę  k w alifikacy i. P o d an ia , ew en tu a ln ie  osobiste 
zg łoszen ia  p rzy jm u je  K om itet c. k. Tow. ro ln . k ra k . (B asztow a 6) do dn ia
15 m a j a  1905 r.

Z  Kom itetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakowskiego.

O G ŁO SZENIE.
T ow arzystw o ro ln icze  okręgow e w W ieliczce zaw iad a m ia , że z dniem  

1 k w ie tn ia  b. r. p rze la ło  w szy stk ie  a k ty w a  i p assy w a sw ego D zia łu  h a n ­
dlow ego n a  podstaw ie  b ila n su  za r . 1904 oraz o b rach u n k u  z dn. 31 m a rc a  
1905 r. n a

' Syndykat T ow arzystw  rolniczych w Krakowie
S tow arzyszen ie  za re je s tro w an e  z og ran iczo n ą  p o ręką .

Od pow vzszego te rm in u  T ow arzystw o ro ln icze  okręgow e w W ieliczce 
nie będzie prow adzić czynności hand low ych  w ychodzących poza obręb sw ego 
o k ręgu , będzie j e  n a to m ia s t p row adzić  ściśle d la  sw ego o k ręgu  t. j .  pow ia­
tów lim anow skiego , m yślen ick iego , podgórsk iego  i w ielick iego , n ie  w y łą ­
c za jąc  drobnej sprzedaży nasion , naw ozow  sz tucznych , m aszyn  i narzędzi 
ro ln iczych , że laza  i w yrobów  żelaznych , pow roźniczych i t. d., k tó re  j a k  
dotąd  w m ag azy n ac h  i sk lep ie  T ow arzy stw a  sp rzedaw ane będą,

W  p rzek o n an iu , że S y n d y k a t ja k o  nowo z aw iąz an a  in s ty tu c y a  s a ­
m opom ocy handlow ej ro ln ików  w in ien  sk up ić  około sieb ie  w szystk ie T ow a­
rzy stw a  ro ln icze i w szy stk ich  ro ln ików  naszego  k ra ju  d la  w spólnej obrony 
in teresów , po lecam y p rzystępow an ie  do n iego  j a k  n a jg o ręce j w szystk im  
tym . k tó rzy  do tychczas sw ojem  zau fan iem  nas obdarza li.

W ie liczk a , w k w ie tn iu  1905 r. D y d y ń s k i  prezes.
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OGŁOSZENIE.
Prezes Kady Nadzorczej Syndykatu Towarzystw rolniczych w K ra­

kowie, Stowarzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną poręką zawiadam ia, 
że z dniem 1 kw ietnia 1905 r. otw arte zostało Biuro Syndykatu w K ra­
kowie, plac M atejki Nr. 1. (Hotel Centralny).

Syndykat objął z powyższym term inem  wszystkie aktyw a i passywa 
D ziału handlowego Towarzystwa rolniczego okręgowego w Wieliczce na 
podstawie bilansu za rok 1904 oraz obrachunku z dnia 31 m arca 1905 r. 
i prowadzić będzie wszelkie czynności handlowe dotychczas przez to To­
warzystwo prowadzone na swój wyłączny rachunek.

D yrektorem  Syndykatu zamianowany został p. Stefan Konopka, za­
stępcą dyrektora p. Józef Szafrański.

W myśl sta tu tu  firmę Stowarzyszenia podpisywać będą jak o  dyre­
ktor lub jego zastępca wspólnie z członkiem  W ydziału wykonawczego, do 
której to czynności delegowany został p. Karol Czecz.

Kraków, w kw ietniu 1905 r. H enryk D olański.

■ I l i  f i l i

m m

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

ok o ło  400.000 w użyciu

i przeszło 600

p ierw szem i nagrodam i 
w y ró żn io n y .

Od n a jm n ie jszeg o  M odelu „ V io la“ Separator o d z ia ła l­

ności 75 litró w  na g o d z in ę .

Do Kraft S ep a ra to ra  A II, k tóry  o d d zie la  w g o d z in ie  
2000 litró w  m leka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  « 
„ f t l f a  S c p a r a t o r ‘% W i e d e ń  XVI.

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
P ie rw sz o rz . fab ry k a  m aszyn  i p rzy b o ró w  m leczarsk ich . 

J e n e r a ln e  z a s tę p s tw o  dla G alicyi i B ukow iny

S. A. BU B E R A  Synowie, we Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFĄ VIOLA SEPARATOR**.j N om

I Z a stęp có w  p oszu k u je  s ię  w szę d z ie . — K ata log i, B roszury , 
A lfa-M itte ilun gen  i w sz y s tk ie  w sk a z ó w k i d o ty czą ce  g o sp o -  

I d a rstw a  m leczn eg o , za  darm o

6 I Z E T H  MLECZflRSKir91

©

©
©
©
©

Jedyne pismo polskie poświęcone sprawom przemysłu mle­
czarskiego i hodowli krów mlecznych

pod kierunkiem  Zygm unta Ihnatow icza, b. asystenta przy ka ­
tedrze kursu i m lecza rstw a— W szechnicy Jagiellońskiej, k ra ­
jowego instruk to ra  m leczarstwa, przy współpracownictwie inż. 
Z. Chmielewskiego, J . Gawlikowskiego, B. Janowskiego, Prof, 
dr. W. Kleckiego, dr. T. Kylskiogo, dr. Pr. Stcfczyka, inż. 
Z. Dąbrowy-Szremowicza, T. Turskiego i innych — wychodzi 

we Lwowie — dwa razy  na miesiąc.
P renum erata  wynosi w państw ie austr. rocznie 6 kor., w Kró­
lestw ie 3 rs., w Niemczech .6 m arek. — Ogłoszenia za wiersz 

petitowy 20 groszy (8 kop.).
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów Gmach Sejmowy.

Na żądanie num era okazowe opłatnio.

©

©

Karol Gustaw HILDEBRANDT
£  fal iryka w Krakowie ,  P lac  S z c z e p a ń s k i  8. £  

Warsztat reparacyjny. — Premiowane fabrykaty.
Termometry, Sacharom etry, Buretty  i Pipetty , m iarowane cylindry 
szklanne, Psychrom etry, Lactodensiinetry, Cremometry, szklanne 
flaszeczki próbne do m leka z napisem i pokrywką niklową, tanie 
praktyczne. Term om etry do m ierzenia gorączki, do kąpieli, ter­
mometry pokojowe i do okien, własnego wyrobu z gw arancyą za 
dokładność, nadają  się również bardzo jako praktyczne podarki.

I

Doskonałe
Oliwy do maszyn roi 
n i c z y c h  i wsze lak ich  
mo t or ów  oraz Oleje c y ­
l indrowe dostarcza naj­
taniej Fabryka n a f t y

Fiblcka
i

*

Stawiarskiego
w Chorkówce.

Owrllfi opasoweiświnie 
U J III U zaku pUj e j płaci 
najwyższe ceny Józef  
R o s e n b a u m  i prosi 
o łaskawe oferty z po­
daniem ceny, w arun­
ków i wagi pod adre­
sem: Józef Rosenbaum, 
— Hotel Europejski,— 

Kraków.

O C H  rasy oryentalnej, lat 6. maści gniadej, miary
g i C l  16, dzielny reproduktor jest do sprzedania 

w stajni JW go Adama hr. Męeińskiego w Dukli, stacya ko­
lejowa, Iwonie# poczta Dukla.

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia.

»SPECYALNOŚĆ« 
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA
r„Neurapid i Spiral” 
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.
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K ;  K raków  d
rK  „ »lig  Basztowa %
1%̂  M ^e!
m  Ml  19. ni

3 ;  K raków  #  
& B a szto w a  &
I  Nr. 19.
# . . . .   . «

K r a k ó w ,  u lica B a s z t o w a  Np. 19.

B I U R O  T E C H  N I C Z N E - M L E C Z f t R S  KI E
G al icy jsk ie g o  T o w a r z y s t w a  mlcczapsRiego .

Skład
maszyn, naczyń i wszelk ich  artykułów mleczarskich, w y ro b ó w  krajowych i duńskich pod kierunkiem firmy

BU 1̂ 1*1 E1STER i WAIN w  Kopenhadze.
Wykonuje s ię  plany i kosz torysy , dla mleczarń ręcznych, parowych i dla dostaw y mleka do miast. Przerabia

się  i odnawia stare mleczarnie i maszyny.

j p f

y
|s |
i «
y
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W®s
p i

p i
i@i
y
W
HEij
Is!
p i
Sil

N
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Do z a s i e w u  w io s e n n e g o
je s t

Mączka żuźlow aTbom asa

Sternip^Marto

na jtań szy m  i n a jlepszym  naw ozem  fosfo­
row ym  dla w szelkiego ro d z a ju  zboża, roślin  
okopow ych i ja rz y n  a  w szczegó lnośc i d la  

zasiew u k on iczyny

Fabryki Fosfatów Thomasa
St. zar. z og’r. por. B e r l i n .

Józef Kappacb* Lwów
Ja g ie l lo ń s k a  22

udzie la  b e zp ła tn ie  i f ran k o  p o u cza jąc e  
b roszurk i i cen n ik i tudzież  u trzy m u je  

g łów ny  sk ład .

K ażdy w orek j e s t  p lom bow any  i zn a ­
czony znak iem  och ronnym  o raz g w a ra n ­
to w an a  zaw artością, k w asu  fosforowego.

Baczność przed żużlami fałszowanymi.

W O D O CIĄ G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gma­

chów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W iercenie stu­
dzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klo­

zetami, łazienkami i t. d.

Centralne ogrzewanie
wszelkich systemów

i W cntylacyc
Łaźnie. Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

4

projektują i wykonują:

T Y * —  — A ' Tl « Ł  L E O * ™  KITSCH I S t a .
K r a k ó w ,  ul. K o l e j o w a  18.

Najlepsze refereneye z d otych czas  wyko-  
_ nanych robót. —  K osztorysy  bezpłatnie.



Wiadomości Domu dia Ziemian
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Już wyszedł

Nowy cennik Maszyn rolniczych
Fabryki E. KUHNE

Ha zadanie wysyłamy gratis i iranco. Dom dla Ziemian.

m .

$

K rajo w a Stacya botan iczno-ro ln icza  we Lwowie.

L iczb a  d z ie n n ik a  429. L w ó w , d. ł O m a rca  1905. 
u l.  Z y b lik ie w ic z a  32 a.

Dom dla Ziemian
we Lwowie.

i&
m .

&
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Próbka Lucerny francuskiej znak Nr. I. 0. prze­
słana dnia 5 marca b. r. do oceny, jest wolną 
od zanieczyszczenia nasieniem kanianki. Na 100
części wagi jest nasion prawdziwych 99 procent- 
nasion obcych, oraz ziemi piasku plew i uszko­
dzonych ziarn I procent. Wliczając połowę nasion 
twardych, siła kiełkowania prawdziwych nasion 
wynosi 98 na 100.

Wartość użytkowa jest 97 procent, to* zna­
czy, że w 100 kilo towaru znajdowałoby się 97 
kilo ziarn prawdziwych i dobrze kiełkujących.

Pieczęć. Szyszyłowicz
k ie ro w n ik  s tacy i.

Atest ten zasługuje na szczególną uwa­
gę z tego względu, źe wymagana przez Stacyę
wartość użytkowa jest 8 7  procent, a nasza 
lucerna posiada 9 7  procent.

Rolnicy o siewniku Kuhnego.
Stosownie do życzen ia  donoszę, że s ie w n ik  „M o so n i-D r i l l “  fu n - 

kcyon u je  k u  m emu zupełnem u zadow olen iu . gdyż je s t s iln y , le k k i 
a p rzy  tern w ysiew  je s t rów n om ie rny  i  dok ładny.

Z  poważaniem  Dr. Adam Głazewski.

Od 20 la t  gospodaruję , lecz n ie  spo tka łem  jeszcze ta k  dosko­
na łego s iew n ika , ja k  K uhnego „M o so n iw. Huttner.

Dom dla Ziemian we Lwowie.
Ze s ie w n ika  rządowego „M o s o n i-D r i l lw, ja k i  w  zeszłym  ro ku  

od W aszej f irm y  sprow adziłem , jes tem  zadow olony pod każdym  
względem . S ie w n ik  ten sieje bardzo do k ła dn ie  i re g u la rn ie , ta k  na 
ró w n in ie  ja k o  też i na w zgórzach i  zboczach. Zćlłuję ty lko , Ż6 prę­
dzej nie sprowadziłem sobie tego siewnika, k tó ry  oprócz w yż  p rz y ­
toczonych za le t, i  tern się odznacza, że w ysiew a się znacznie m n ie j 
nas ien ia  i już w pierwszym roku sam się zapłaci zaoszczędzonem 
ziarnem. Michał Łucki, w ła ś c ic ie l Łuki.

Wielmożny Panie!
. P rócz tego w z ią łe m  za pośredn ic tw em  D om u d la  Z iem ian  

s ie w n ik  rzędow y K uhnego, i  z te j m aszyny jestem  bardzo zadowolony 
mogę ją- śm ia ło  za lec ić  w szys tk im , prócz bow iem  w ie lu  in n ych  dogo­
dności, odznacza się ona nadzw yczaj po jedynczym  m echanizm em , nie 
zm ien ia  się tryb ó w , n ie  m a żadnych k o m p lik a c y i a w skazów ka re ­
g u lu je  ca łk ie m  po jedynczo w ys iew  nasien ia , k tó ry  je s t ró w n y , ja k  
k to  sobie życzy; m im o, że w z ią łem  s iew n ik  o 21 rzędach, idz ie  on 
lże j j a k  s ie w n ik  rzędow y starego systemu, k tó ry  m am  o 17 rzędach. 
W  dz is ie jszych  czasach, gdzie  ta k  tru dno  o dobrego i  sprytnego 
ekonoma, s ie w n ik  ten, z powodu swej po jedyncze j ko n s tru k c y i, za­
s ługu je  na ja k  na jw iększe  rozpowszechnienie go ja k o  m aszyny nader 
p ra k tyczn e j, k tó re  w  żadnem porządnem gospodarstw ie  b rakow ać 
n ie pow inno. Jestem w ięc bardzo zadowolonym  z maszyn m nie do­
s tarczonych przez Dom  d la  Z iem ian , k tó ry  w szys tk im  po lecam , a łą ­
cząc w y ra zy  poważania , zosta ję z szacunkiem

Jan  Krzyżanowski.
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Urządzenie całego gospodarstwa

Mleczarskiego
Oferty: Dom dla Ziemian.

K o n lc z  c ze rw o n y
przedni, galicyjski, z plombą i ate­
stem krajowej Stacyi Botaniczno- 
Rolniczej, 130 koron za 100 kg. 

Dom dla Ziemian —  L-wów.

Motor wiatrowy 2
używany, na sprzedaż. -  

dla Ziemian.

PRAKTYKANT.
Doktor medecyny, syn właściciela 
dóbr, poszukuje posady bezpłatne­
go praktykanta w postępowem go­
spodarstwie, prowadzonem oso­
b i ś c i e  przez właściciela. — Ła­
skawe zgłoszenia przyjmuje Dom 

dla Ziemian we Lwowie.

D ziew ięć k ró w
cielnych, półkrwi simentalskich, na 
sprzedaż. —  Adres w Domu dla 

Ziamian.

Żniw iark i i kosiarki 
Mc. Korm ick i Piano

i wszystkie części rezerwowe na 
składzie w Domu dla Ziemian.

nOTODIOBILE f

i0

DE DION BOUTON 0
Dom dla Ziemian.

W  d ru k a rn i U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk ieg o , pod zarządem  Józe fa F ilip o w sk ie g oN ak ład em  K o m ite tu  c. k. T o w arzys tw a  ro ln iczego  kra kow sk iego .


